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Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7!/, rano z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych 


Prenumerata wynosi: 


w Krakowie: 
Rocznie . .12 | Kwartalnie . 3 
Półrocznie . 6 Miesięcznie . 1 


Za odnoszenie 10 ct. miesięcznie 
na prowincyi z przesyłka: 


Ramid » « ea - e 15 złr. 
? > z 
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Kwartalnie . . . . . 3% „I 
iesięcznie . . . . . 125., 


W Niemczech miesięcznie 220 m. 
Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 


Reduktor odpowiedzialny: Marceli Turkawski. — 


Kraków, Wtorek dnia 27 Marca 1888 r. 


Rok II 


garni K. Bartoszewicza (hotel Saski. 
Cena ogłoszeń: 

Za wiersz petitowy lub za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
desłane od wiersza petitowego 20 ct. 

. Prospekta, cyrkularze dla prenume- 
ratorów zamiejscowych po 1 złr. o- 
200 egz., dla prenumeratorów miej- 
scowych po 50 ct. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 et. i 1 gt od wyrazu, 
za razy następne połowę ceny. 


Redakcja ul. św. Anny I. 9.1. piętro 
Administracja i Ekspedycja w księ- 
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Wydawca: Kazimierz Bartoszew 
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»Kurjer krakowski: wychodząc od Marca 
w dwa razy większym formacie, stał się najtan- 
szem pismem codziennem. 


Nie bawiąc się w wysoką politykę, » Kurjer« 
poświęca swe łamy szczególnie sprawom naro- 
dowym i krajowym. 

, Baczną uwagę zwracamy na feljeton, sta- 
rając się o możliwe jego urozmaicenie dobo- 
rowemi powieściami, nowellami, poezjami, kro- 
nikami tygodniowemi, rozprawami literackiemi, 
roniką naukową i t. d. 


Otrzymując telegramy w nocy i nad ranem. 
Jesteśmy w stanie pismo nasze wydawać o godz. 
7'łąę rano i natychmiast ekspedjować je do ran- 
nych pociągów, wskutek czego większa część 
Prenumeratorów naszych otrzymuje »Kurjera« 
tegoż samego dnia, a tem samem ma o całą 
dobe wcześniej wiadomości polityczne, niż z in- 
nych dzienników, co wobec dzisiejszego naprę- 
żenia stosunków „europejskich nikomu nie może 
być obojętnem. 


» Kurjer» nasz wychodzi z datą prawdziwą, 
a nie fikcyjną, o dzień wcześniejszą, jak to we- 
szło w zwyczaj w naszem dziennikarstwie. Dzi- 
siejszy numer wydajemy rano 27 Marca i taką 
też nosi datę. ) 


Nasze zasady umiarkowane, kierowanie się 
w poglądach dobrem społeczeństwa, niewią- 
zanie się z żadną koterją czy stronnictwem, aby 
nie mieć przeszkód w głoszeniu czystej pra- 
wdy, — winny zjednać nam uznanie i dopo- 
módz do zwycięztwa zdrowych zasad, jakie do 
tąd szczepiliśmy i na przyszłość szczepić bę- 
dziemy. 

Ludzi dobrej woli prosimy o pomoc i po- 
parcie naszych usiłowań. 


Prenumerata Kurjera wynosi : 


w Krakowie: z przesyłką pocztową: 


rocznie 12 złr. rocznie + 1B złr. — ot. 
półrocznie . 6-5 półrocznie 7 „ 50 „ 
kwartalnie . 38 5 kwartalnie 3 „ 75 „ 


miesięcznie , 1 op miesięcznie 1 „ 25 „ 
Każdy nowoprzybywający od kwietnia pre- 

numerator otrzymuje bezpłatnie początek »Fo- 

tografij mężówe M Bałuckiego. 
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Wiedeń zesłowiańszezony. 


Odczyt dra Dumreichera. 


Filozof Hartman w wielu sprawach politycznych, 
któremi się zajął w ostatnich czasach, ni pochwałę ja- 
Snowidzenia nie zasłużył. Lecz co do przyszłości stolicy 
rakuzkiej, kto wie, czy nie zostanie prorokiem. Wiedeń 
słowiańszczeje tak szybko, że jeśli przeobrażenie to po- 
trwa jeszcze lat ze 20, panowanie niemieckie na brze- 
gach Dunaju śmiało będzie mogło powiedzieć sobie 
finis. Dla nas polaków, rozważających rzeczy ze stano- 
wiska wyłącznie narodowego, pociecha ztą niewielka, 
skoro tutejsze Towarzystwo „Biblioteki polskiej“ da- 
remnie dotąd usiłuje zorganizować naukę elementarną 
w języku ojczystym, w zastępstwie nieistaiejącej dotąd 
szkoły polskiej dla ludności przeszło 30-tysięcznej. Ale 
calkiem inaczej rzecz się ma z czechami i morawiana- 
mi, których wzrost zaczyna na seryo trwożyć żywioł 
niemiecki. Jakoż, rzeczywiście, kto nieco dłużej prze- 
mieszkiwał w ostatnich czasach w Wiedniu, nieraz z 
pewnością ujrzał się w wypadku ciekawym, że nie mógł 
sobie dać rady z językiem niemieckim i musiał się na- 
łamywać do czeszczyzny. Dziś Wiedeń liczy już prze- 
szło 200.000 czechów, to jest więcej niż w Pradze. 
Obawa zaczeszczenia Wiednia coraz częściej pojawia się 
w gazetach i przemówieniach niemieckich. Mnóstwo jest 
stowarzyszeń czeskich. W czasie karnawału nie ma, co 
prawda, ani jednego tak szumnego balu jak polski, 
natomiast co drugi lub trzeci dzień odbywa się zabawa 
czeska licznie uczęszczana, świetna a niewymuszona. Nadto 
istniejące tu od lat 26 stowarzyszenie „Pokrok“ urzą- 
dza amatorskie widowiska czeskie w rozmaitych dzielni- 


KALENDARZ, 


Dziś: Jana pust, i Ruperta Gr. kat. Ahapia muez. 
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Wschói słońca o godzinie ,5 minut 46, zachód o 6 g., minut tyczniejszą było rzeczą przyjąć za podstawę do|stwa zbyt wielka na nasze mizerne stosunki! 


23. Długość dnia godz. 12 minut 37 
Dziś o g. 6 rano ciepła stopni 4 Barometr 750 odmiana. 
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dem podczas feryi świątecznych na podstawie|podwyższenie oznaczonego w projekcie ustawy | do zupełnego porozumienia. Obyśmy z tego po- 
wniosków komisyi wódczanej koła w ramach | waximum dziennego wyrobu wódki, do częścio- | rozumienia nie wyszli | smutni i zawiedzeni. 
«a 


nom, a tem samem osłabia kredyt hypoteczny | gorzelń rolniczych z 2, 4 i 7 hektolitrów na 3 


cach stolicy niemal co tydzień i częściej. Słowem są |oświaty słowian i ich potrzeby, o wiele skromniejsze 


tu czesi jak u siebie w domu. 


od niemieckich, były i są powodem zwycięskiego ich z 


Lecz nie mamy potrzeby mówić o tem od siebie, | niemeami współzawodnictwa o zarobek. Ludność miast 
własnemi słowy. Oto w sprawie wzrostu żywiołów sło- |zaczęła się przekształcać pod względem narodowym. 
wiańskich w Austryi w ogólności i czeskiego poszcze- | Rozwój przemysłu i komunikacyi zwiększył popyt na 
gólnie, zabrał niedawno głos liberalny poseł niemiecki | inteligencyę, musiano dawne urzędy państwowe rozsze- 
do rady państwa baron Dumreicher. Pod koniec mie-|rzyć lub nowe utworzyć. System nauczania uległ do- 
siąca stycznia miał on na ten temat odczyt w niemie- | szczętnej zmianie, masy wszystkich warstw ludności za- 


ckim „Związku przyjngieł postępu,“ w obecności wielu |częły dbać pilnie o światło, a dzieci dawnego stanu 


posłów i członków 
osobistości niemieckich; a niebawem wyszła tóż z pod 
jego pióra i broszura, tenże przedmiot obrabiają 
tytułem „Nasz stan średni.“ Została ona zara 


burzająca namiętności ludów austryackich, pomimo 
w istocie napisaną została w sposób bardzo przyzwoi 
Sąd broszurę od konfiskaty ocalił i tym sposobem j 
się to zwykle dzieje w zdarzeniach podobnych, 
wość prokuratoryi przyczyniła się jedynie do ro 
dziełka. Oto jest jego osnowa: 


zby panów, oraz innych wybitnych |średniego tonąć w nowem tem morzu, 


Przy wymieraniu starej generacyi austryackiej 


ca, pod | nowe latorośle nie wyrastały w dawnych tradycjach: od- 
raz zase-|nowienie odbywało się drogą podwójnego przypływu: 
kwestrowaną przez prokuratoryę austryacką, jako pod- | 1) słowiańskich rzemieślników, Epea ER 
że | wiańskiej młodzieży, pragnącej nauki i żądającej urzę- 
ty.|dów wszelkiego rodzaju. Stare mieszczaństwo schodziło 
ak |coraz szybcej do roli upadającego patrycyatu, coraz wię- 
gorli- | cej traciło przy wyborach, pomimo że stanowić nie prze- 
zgłosu | stawało kółka „przedniejszych* przedstawicieli społe- 


upców i f. p; 2) sło- 


czeństwa miejskiego. W życiu publicznem wyższa ta 


r . . . A u . A . e 
Z niemieckiego swego stanowiska Dumreicher u- | warstwa niemiecka, mimo niezaprzeczonych zalet ducho- 
patruje w procesie obecnego przeobrażenia żywiołów wych i niemałych środków materyalnych, żadnego już 


niemieckich w monarchii austryackiej kwestyę państwo- 


prawie wpływu nie wywiera i czuje się obcą u siebie. 


wą i polityczną; niemcy odgrywają w tej walee rolę| Uderzające to zjawisko, do jakiego stopnia niemieckie 
konserwatystów, słowianie — rewolucyonistów. Kto zaś |stronnictwo zachowawcze oślepło na własne niebszpie- 
mówi o niemcach w Austryi, mówi rozumie się o sta- |czeństwo. Ztąd jego blędy kapitalne, Szczególnie orga- 
nie średnim. Stan ten Średni (przeważnie niemiecki) | nizacya szkolna z lat ostatnich zasadza się na fatalnie 
doznał w ciągu ostatnich lat 40 ogromnych zmian, a to | błędnem mniemaniu, że społeczeństwo jest poniekąd 
z powodu ruchu ekonomicznego, który w połowie bie- | stanem stojącym nie zaś „bieżącym.* Urządzenia szkolne 
żącego wieku objął środkową Buropę. Gdzie tylko dro- | pozwalają słowiańszczyźnie taranem rozbijać szeregi, za- 
ga żelazna powiązała ludzkie stosunki, ześrodkowało się |warte dotąd w ściśle niemiecką odrębność językową. 
też i życie ludów w niedalekim od niej promieniu; wieś | Dopływ robotników słowiańskich do kwitnącego miasta 
opustoszała, tłumy zaczęły się garnąć do miast, a tam; niemieckiego zmusza oddawna tamże osiadłe mieszczań- 
gdzie lud wiejski jest słowiańskim, miasta wchłonęły |stwo do opędzania z własnej kieszeni kosztów wycho- 


w siebie sporo żywiołu słowiańskiego. Niższy poziom | wania dzieci obcych, które kiedyś synów mieszczańskich 
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Z Poznania. Ludowy wiec we Wolwerku, wsi 
położonej pod Szubinem , zagaił onegdaj przy udziale 
prawie wszystkich dorosłych, do tego okręgu szkolnego 
należących, gospodarz Tomasz Madrach z Pińska stó- 
sownćm przemówieniem. Wybrany przewodniczącym go- 
spodarz Michał Pieniążkiewicz z Wolwarku, udzielił 
najprzód głosu p. Jaraczewskiemu z Sobiejuch, który 
w przeszło godzinnej mowie wykazywał ciosy, jakie 
nas „dotknęły w ostatnich czasach, mianowicie ze wzglę- 
du języka ojczystego i podawał środki, prowadzące do 
utrzymania , a tem samem przekazania nieskazitelnie 
naszego polskiego języka następnym pokoleniom. Prze- 
mawiał następnie Jan Mądrach, komornik z Wolwarku 
który wykazywał doniosłość ciosu, jaki dotyka głównie 
chłopów polskich , radził jednak, żeby nie upadać na 


wypierać będą ze stanowisk w mieście rodzimem. Gdy 
po ludowej szkole słowiańskiej powstała średnia szkoła 
słowiańska, czynniki antyniemieckie zaczęły się wysilać 
na wytwarzanie jaknajliczniejszej własnej inteligencyi 
wyższej. Tym sposobem słowiańscy dostojnicy i słowiań- 
ski świat wyższy gnieździ się już dżiś obok staroda- 
wnego mieszczaństwa w wielu miejscowościach niemie- 
ckich. Sąd, probostwo, urzędy i kancelarya starej szla- 
chty stały się w większości wypadków prawdziwemi 
placówkami słowiańszezyzny. 

W południowych częściach monarchii pozostały 
jeszcze dość znaczne wysepki staro-austryackiego stanu 
śreaniego. Ale tam znowu duchowieństwo słoweńskie 
przykłada się do dzieła zniszczenia tych warstw cywi- 
lizacyjnych. W Krainie słowianizm już zwyciężył całko- 
wicie; w Styryi niższej i Karyntyi jest dotąd za słaby, 
brakuje mu bowiem więcej wykształconego stanu świe- 
ckiego, który podążałby do tych samych celów, Bra- 
kowi temu wszakże zaradzono częściowo przez zarzą- 
dzenia, sprzyjające rozwojowi pierwiastków słowiań- 
skich w szeregach prawników, którzy wraz z księżmi 
dzielnie dają się we znaki niemcom. Unarodowienie o- 
światy w Austryi zaczęło się wprawdzie od lat prze- 
szło 25. czynność jednak jego, jak dotąd, była dość o- 
ględną, skromną i ostrożną. Wkrótce atoli, gdy wymrą 
ostatki starej generacyi, a siedząca obecnie na ławkach 
szkolnych młodzież zajmie ich miejsce, skutki rozkładu 
niemiecczyzny okażą się potworne. 

Pośród ziem, które już popadły w ręce słowiań- 
skie tak na północy jak na południu, pozostaje, jako 
klin niemiecki szerokości 40-tu mil, krej „ae Ora 

i i roj ómicznego i ludn e- 
nadający Go RO RORE tej dziedzinie 
AET pase OJ mująty i jeszcze możność 
niemieckiej, niemiecki stan sredni śróknić zmem, oraz 
borykania się z klerykalizmem, anty y f 
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KURJER KRAKOWSKI 


— Dnia 27 Marca 1888 r. 


duchu, stawiając Irlandyę jako przykład wytrwałości” 
Po przeczytaniu „Oświadczenia* wiecu poznańskiego 
dnia 15 listopada i adresu do ks. arcybiskupa, pokryto 
takowe kilkudziesięciu podpisami. — Rzeka Orla wy- 
rządziła znaczne szkódy. Kry zburzyłył kilka mostów. 
Pomiędzy wsiami Drogi a Sowy droga nie jest do prze- 
bycia; również przy Sworowie wskutek nagromadzenia 
się lodów trzeba daleko kołować, aby się dostać do 
sąsiednich wiosek. Pod Sowami zburzyły kry most, tak 
iż trzeba było tymczasowo nowy postawić , ale i ten 
wystawiony jest na wielkie niebezpieczeństwo. Pomię- 
dzy Zaorlem a Szkaradowem leżą na polach ogromne 
stosu lodu, które nie spłynęły. — Z programu tegoro - 
cznego gimnazyum Św. Maryi Magdaleny dowiadujemy 
się, że tam uczęszczało do dnia 1 lutego rb. 612 uezni. 
katolików 343, ewengelików 165, żydów 103. Ile Po- 
laków, ile Niemców, tego nie wyszczególniono. Nau- 
czycieli i profesorów z dyrektorem razem było 30, z tych 
jako Polaków znamy tylko ordynaryusza prymy wyż- 
szej, prof. dr. Wituskiego, pana Jakowickiego, który u- 
czy polskiego języka przeważnie i to w klasach od 
Seksty do Sekundy niższej, dalej i p. dr. Kolanowskie- 
go, który także daje przeważnie w niższych i wyższych 
klasach polskie. Polskiego udziela się uczniom we 
wszystkich klasach tylko dwa razy tygodniowo. Co do 
religii, którą udziela od Nowego roku ks. Kloske, 
z Berlina sprowadzony a jeszcze nie mający od bisku- 
pa wrocławskiego potrzebnych dimissonalia, to ją po- 
ierają tylko w niemieckim języku uczniowie sekst 

w trzech godzinach, a we wszystkich innych klasac 

po dwie. Z funduszu byłego konwiktu Lubrańskich 
ośmiu uczniom udzielono 1760 marek. Stypendyum 
z funduszu internatu Mielżyńskich dostało się 270 
marek na rok jednemu uczniowi. Szkoła przygoto- 
wawcza, która się mieści w gmachu gimnazyum fry- 
derykowskiego i ma osobnych nauczycieli, jest to ciężki 
aparat 8 klasowy. Ma 8 nauczycieli, między nimi 1 Po- 
lak, pan Ziętkiewicz. Naukę religii daje tam ks, 
dziek. Kessler. Ma 344 katolików, 165 ewangelików i 
103 żydów. Ks. Kloske, który daje religiją po niemie- 
cku od Nowego Roku, ma lat 36. Pochodzi z Górnego 
Szląska, z okolicy Koźla (ojciec jego i bracia piszą się 
Klóska), Odwiedzał on gimnazyum w Głupczycich. 
Studyjował trzy lata we Wrocławiu i teologią w Pra- 
dze. Był od trzech lat kapelanem domowym u hrabiego 
Mycielskiego w Smogorzewie pod K robią. Dwa lata se- 
kretarzem książęco biskupiego delegata i prob. księdza 
Asmanna w Berlinie. Od 1 stycznia zaś 1884 był ka- 
pelanem przy kościele św. Michała i nauczycielem re- 
ligii przy realnej szkole w Berlina. — Oto najgłówniej- 
sze rzeczy z programu, które nas Polaków jesscze zaj- 
mować mogą. 


Ze Szlązka Górnego piszą ze sfer nauczycielskich 
do „Schl. Volks. Ztg.* Owoce szkoły Falkowsko-Goss- 
lerowskiej na Górnym Szlązku, nie wiedzieć czy na- 


zwać dobremi. Młodzież wychodząca z nowomodnej 
szkoły ani po niemiecku, jak miało być, się nie nau- 


ze skrajną demokracyą miejską; ale i tu niemieckie 
siły marnować się muszą na utarczki drobne, powsze- 
dnie. Jeden tylko punkt na całej tej przestrzeni stano- 
wi dotąd ognisko, w którem mieszczaństwo rozwinąćby 
mogło największą energię i żywotność; punktem tym— 
Wiedeń. Ale już i tu mnożą się objawy, które przed 
paru dziesiątkąmi lat w innych miastach Austryi były 
zwiastunami calkowitego niemal wyparcia starego mie- 
szczaństwa niemieckiego przez lud słowiański. Z gó- 
rzystych krain alpejskich Wiedeń mało doznaje dopły- 
wu obcopłemiennego: natomiast Czechy i Morawa wy- 
prawiają do Wiednia nadmiar swej ludności. Niższe 
warstwy stolicy sustryackiej tak są już przesycone przy- 
byszami czeskimi, że niepodobna prawie przypuścić, aby 
miejscowe mieszczaństwo niemieckie stolicy zdołało ich 
kiedykolwiek zasymilować. Rozłożony na rozmaite pier- 
wiastki narodowe Wiedeń, nie hędzie dla żadnego na- 
rodu środkiem ciężkości, państwo się pozbawi organicz- 
nych spójni i stanie się przedstawicielem mechaniczne- 
go jedynie związku. Dla niemców austryackich stolica 
naddunajska jest jeszcze wprawdzie punktem ciężkości; 
staje się atoli nim coraz mniej, w miarę jak zatraca 
pierwotną — to jest niemiecką swą cechę narodową. 
Szybki postęp słowiau tłómaczy się nadto jeszcze 
niezmiernie doniosłemi przemianami ekonomicznemi, 
które przeniosły z gruntu angielskiego na austryacki 
nową organizacyę przemysłu i handlu. Przesilenie to 
wstrząsnęło do posad całem mieszczaństwem drobnem 
i w ostrzejszy sposób wystąpiło w Austryi niż gdzie- 
kolwiekindziej, bo równocześnie z dwiema nowościami: 
ogromnym rozwojem wielkiego przemysłu i zaprowa- 
dzeniem wolności rękodzielnictwa. Stronnicy klerykali- 
zmu, starej szlachty i demokracyi systematycznie utrzy- 
mują i rozszerzają rozdział między wyższą a niższą wat- 


stronnietwo polityczne żąda udziału w sprawach szkol- 
nych. Szkoła stała się polem walki różnych i przeci- 


wnych sobie zasad i interesów.“ Minister Szwerin, do-| 


bry liberał, oświadczył 1848 r., „że tylko wyższe szko- 
ły przeważnie należą do państwa, koła ludowa do 
Kościoła.* „Rychło i mocno ugruntować bojaźń Bożą, 
to jest pierwszym warunkiem dobra państwa.“ Mini- 
ster Bethmann-Hollweg też jest liberałem, lecz był te 
go zdania, że gimnazya powinny być szkołami chrześ- 
ciańskiemi. Wiese skarży się, że minister Miihler mu- 
siał ciągle prowadzić wojnę w sejmie o szkolnictwo 
i nie mógł go tak urządzić jak być powinno. I z Bis- 
markiem nie mógł się Miihler zgodzić, bo Bismarck 
chciał, „aby rząd otrzymał więcej praw i środków w 
szkole, ponieważ szkoła jest dziś koniecznie z polity- 
ką złączona.* Mihler zaś nie chciał użyć szkoły „do 
celów politycznych,“ Kiedy w r. 1872 nastały czasy Fal- 
ka i kiedy Miihler żegnał się z Wiesem, rzekł: „je- 
żeli uczynią ze szkołą to, do czego dopomódz sumie- 
nie mi nakazywało, to za 20 lat zostanie zniszczone to 
co było siłą Prus, i co mu dopomogło do zwycięstw 
w ostatnim czasie.* j 


Z nad Noteci piszą do „Dzien. Pozn.:* Dowiedzia- 
łem się dzisiaj, iż ksiądz Kruszka w Barcinie otrzymał 
„Strafbefehl* auf Antrag der Kóniglichen Staatsanwalt- 
schaft,“ aby za to, iż bez rozkazu księdza Arcybiskupa 
nie kazał na żądanie policyi dzwonić z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma — zapłacił 150 marek kary, aw ra 
zie niemożności odsiedział 15 dni więzienia, zarazem 
zapłacił 6-10 mk. kosztów. Ks. Kruszka, jak słysza- 
em, odniesie się do wyższej instancyi przeciw temu 
wyrokowi.“ 


Sprawy krajowe. 


Akcya ratunkowa nowodzian. Przez dwa dni od- 
bywały się konferencye Namiestnictwa i Wydziału kra- 
jowego w sprawie akcyi pomocniczej z powodu wyle- 
wów. Szkody w wałach konkurencyjnych zbadają 
w tym tygodniu inżynierowie Namiestnictwa i krajo- 
wego biura melioracyjnego w powiatach: krakowskim, 
wielickim, bocheńskim, brzeskim, dąbrowskim, mielec- 
kim i tarnobrzeskim. Rekonstrukcya wałów wykonaną 
będzie przed czerwcem wyłącznie z fnnduszów publi- 
cznych. 


Zwołanie Sejmu krajowego, W Wydziale krajo- 
wym oczekują zwołania Sejmu na miesiąc sierpień b. r. 
iczynią ku temu wszelkie przygotowania, zwłaszcza co 
do ułożenia budżetu na rok 1889. 


Kałusz. W mieście naszem po półtoraletnim le- 
targu wskrzeszoną została na nowo autonomia, czego 
objawem był wybór nowej Rady miejskiej. Przed pół- 
tora rokiem Namiestnictwo rozwiązało kałuską Radę 
miejską i odtąd komisarz rządowy pełnił funkcyę na- 
czelnika gminy. Wpłynęło to zbawiennie na umysły 
wyborców, albowiem akt wyborczy odbył się zgodnie 
i bez protestów. W skład nowej Rady weszło: 12 Po- 
laków, 12 Rusinów i 12 Zydów. j 


KRONIEK 


Rada miejska krakowska odbędzie jutro we śro- 
dę nadzwyczajne posiedzenie o 5-tej godz. po połu- 
dniu. Na porządku dziennym stoi 12 spraw, między 
temi: Wniosek komitetu Muzeum narodowego, aby Ra- 
da pozwoliła Towarzystwu Przyjaciół Sztuk pięknych 
w Krakowie na reprodukcyę obrazu J. Brandta „Spotka- 
nie na moście.* Dalej wniosek sekcyi ekonomicznej na 
zatwierdzenie oferty p. A. Koziańskiego na dostawę 
robót drukarskich na dala 3 lata dla Magistratu. Na- 
stępnie przyjdzie pod obrady wniosek sekcyi IV. na- 
stępującej treści: Rada miasta uchwali: 1) Wzywa się 
Radę szkolną okręgową miejską, aby sporządziła wy- 
kaz osób stanu nauczycielskiego, zajętych przy szko- 
łach krakowskich, uporządkowanych według stopnia 
służbowego, a w każdym stopniu według lat służby, 
który obejmować ma: a) imię i nazwisko; b) miejsce 
i rok urodzenia; c) odbyte studya; d) kwalifikacya do 
zawodu nauczycielskiego; e) miejsce i czas wliczalnej 
służby do końca 1887 roku; f) piacę. Wykaz taki ma 
być corocznie ponawiany, wydrukowany i wszystkim 
radcom miejskim rozdany. 2) Wzywa się Radę szkolną 
okręgową miejską, aby obsadzenie posad nauczyciel- 
skich odbywało się z większym pośpiechem, mianowi- 


stwą stanu średniego aby w ten wyłom wprowadzić 
rozczyn słowiański. Niepojętem jest krótkowidztwo mie- 
szczaństwa niemieckiego, na którego oczach zmienił 
się los średniego stanu staro-austryackiego w Pradze, 
Pilznie, Lublanie itp. Szczególnie w Wiedniu widoczną 
jest ta apatya do spraw publicznych. pesymizm szerzy 
się tu do współki z pewnym bizantynizmem, który, przy 
traktowaniu spraw publicznych, rozprasza niebezpieczne 
złudzenia o prawdziwym stanie rzeczy. 

|. W końcu zaznaczył mówca, że ruch słowiański 
zmienił swój kierunek w ciągu stulecia: ze słowiańskiej 
wzajemności literackiej stał się organizacyą polityczne- 
go panslawizmu. Nie może dla Wiednia być obojętnym 
fakt, że ta latorośl na wiedeńskim gruncie się rozrasta. 
Cios, który uderza Niemczyznę wiedeńską, dotyka nie 
ladajakieś miasto, lecz stolicą austryacką, a przeż nią 
i samą Austryę. Zmiana systemu tyka, nie tu nie 
pomoże. Żaden rząd austryacki nie może bezpośrednio 
ująć w swe ręce ochrony granic języka niemieckiego, 
nie może się odważyć przejść całkiem na stronę jednej 
narodowości przeciw drugiej. Ludność niemiecka, koń- 
czy p. D., powinna tedy przedewszystkiem liczyć na 
siebie samą i na swą własną działalność i energię, a 
to jej tem łatwiej przyjść może, że podziśdzień posia- 
da ona nad wszystkiemi innemi narodowościami razem 
wziętemi przewagę kapitału. Jeśli dziś zbyt wielkiemi 
wydsją się jej peman niezbędne dla utrzymania 
się na stanowisku, to później niopnie ona celu nawet 
przy stokroć większej ze swej strony Zofiarności. 

Jeżeli zaś tak stare zdobycze pokojową drogą sło- 

wieńszczeją, to daje nam otuchę, że i ślady bismarko- 
wskiej prawicy czas zatrze jeżeli nie dziś, to jutro. 


DYD" 


cie aby konkurs w ciągu dni 14, licząc od dnia wa- 
kansu każdego, był rozpisanym. 

Zakład gazowy. Dla ogółu nie bez interesu bę- 
dzie dowiedzieć się, jak gmina m. Krakowa wychodzi 
na zakupionym przez się zakładzie gazowym. Onegdaj 
właśnie zakończyła swoją pracę komisya rewizyjna, 
wydelegowana z łona Rady miejskiej, a składająca się 
z pp. Jana Geislera i Zygmunta Śzancera, dyrektora 
tutejszej filii banku hip. Komisya ta zbadała szczegó- 
łowo przedłożony przez buchalteryę zakładu bilans 
i przekonała się, że dochód brutto wyniósł w 10 mie- 
siącach r. z. kwotę 119.749 złr. 30 cnt.. rozchód 80.098 
zł. 1 et., dochód więc netto pozostał w sumie 39.651 
zł. 20 ct. Bilans ogranicza się tylko na 10 miesięcy, 
szło bowiem o zrównanie roku rachunkowego w zakła 
dzie gazowym z rokiem kalendarzowym, czego dotąd 
nie było. 

Towarzystwo prawnicze. Dziś 27 Marca we Wto- 
rek o godzinie 6 wieczór odbędzie się w Sali Radnej 
Miasta Krakowa IV. miesięczne zebranie Krakowskiego 
Towarzystwa prawniczego, na które Szanownych p. t. 
Członków zaprasza się. 

Porządek dzienny: 1. Dr. Zoll o projektach sej- 
mowych zmierzających do reformy postępowania spad- 
kowego; 2. Dr. Leo Juliusz o reformie austryackiego 
podatku od spadków ; 3. Dr. Kasparek sprawozdanie 
o nowych ustawach zamieszczonych od początku roku 
w Dzienniku Ustaw państwa i Usta krajowych. 


Rozdawnictwo dzieł Mickiewicza. Dalsze rozda- 
wanie dzieł Mickiewicza, która uchwałą komitetu peł- 
nego przeznaczono dla czytelni polskich, nastąpi w 
tych dniach. — Czytelnie krakowskie zechcą zzłaszać 
się po odbiór takowych przez upoważnionych swoich 
reprezentantów do b. sekretarza komitetu pełnego, pa- 
na Banasia. 


Dla nieszczęśliwych ! Ofiarność jednostek dla ofiar 
powodzi nie ustaje. Znany w Krakowie obywateł pan 
Przeworski ofiarował dla nich 250 eentnarów węgla. 
Z darem tym wyruszyli akademicy pod przewodnietwem 
p. Banasia w sobotę na Grzegórzki. Uczestnikom do- 
broczynnej wycieczki straszny przedstawiał się widok. 
Szkody zrządzone wylewem załatano, ale właśnie te 
biało Świecące deski w ścianach chat, są miarą nie- 
szczęścia. A jakież są szkody w polach? to dopiero 
później się pokaże. Dziś wynędzniali mieszkańcy ze 
łzami w oczach opowiadają, że żadnego plonu ze swej 
mozolnej pracy nie spodziewają się. „Woda wszystko 
wzięła, głód będziemy mieli* powiadał nam jeden wie- 
śniak. W chatach nędza straszliwa. Wilgoć występu- 
jąca na ścianach, zabójczym swym wyziewem zabija 
mieszkańców. 

Wczoraj wyruszyła taka sama expedycya i dotarła 
do Piasków położonych poza Grzegórzkami. Tym ra- 
zem wieziono 350 centnarów węgla darowanych przez 
Artura hr. Potockiego. 

W expedycyach tych towarzyszyli panu Banasio- 
wi akademicy : Maślakiewicz, Włoszczyński, Bodyński, 
Zaremba, Jakubowski, Rottersmau, Brejski, Grzybowski 
Stefan i Błeszyński. Za węgle i ubrania przywiezione 
przez dwóch akademików, dziękowali nieszczęśliwi ze 
łzami. / 


Dr. Wróblewski, przeniesiony wczoraj w południe 
do Zakładu dra Gwiazdomorskiego, ma się nieco lepiej. 


Koło artystyczno-literackie dla uczczenia zgasłego 
przed rokiem ś. p. Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
urządza wieczorek dnia 28 marca t. j. w środę z od- 
czytem p. Adama Bełcikowskiego i wspólną składko- 
wą kolacyą. Początek o godzinie 7. Wkładka od ogo- 
by 1 złr. 


Z koncertu niedzielnego. Dowiadujemy się, iż do- 
chód brutto z koncertu wynosił 406 złr. 9 centów. 
Czysty dochód oblicza komitet w przybliżeniu na 200 
złr..... Smutne! 


Pińskie; bagna w Krakowie. Trudno, aby Swietny 
Magistrat nie wiedział o owych trudnych do przeby- 
cia błotach i bagnach w ulicy Wielopole i Dietla pod 
most Karola Ludwika prowadzących. Dotąd nikt nie 
pomyślał o usunięciu wałów śnieżnych z ulicy Wielo- 
pole po obu stronach drogi usypanych, dobroczynne zaś 
słóńce nie może ich ogrzać swemi promieniami, bo czę- 
ścią przeszkadzają domy, częścią zaś pokrywą błotna 
nie pozwala mu w głąb przeniknąć, a może nie chce 
pozbawić mieszkańców tych błotnych ulic tak mi- 
łej pamiątki po minionej zimie. I Magistrat widocznie 
nie chce nas tej pamiątki pozbawić. 

Jeszcze straszniejszy i wstrętniejszy obraz niepo- 
rządku przedstawia wylot ulicy, Dietla od strony po- 
wyżej wspomnionego mostu. Tutaj w zimie prędzej je- 
szcze doszedł, niż dojechał, gdyż fijakier mógł albo oś 
złamać, albo sanki lub bryczkę przewrócić. Dzisiaj zaś, 
skoro słońce wyręczając ekonomat „miejski, usunęło 
śniegi — pozostało mu jeszcze jedno zadanie — wy- 
suszyć błoto, byśmy nieszczęśliwi mieszkańcy domów 
pod wałem kolejowym obok mostu stojących, mogli się 
dostać do miasta. — Kto nie wierzy, niechaj się przy- 
patrzy owym bagnom przed realnościami Nr. 95, 97, 
99 i 101 przy ul. Dietla — a poweźmie o tem wyo- 
brażenie, nas miesiącami mieszkania próżne stoją, 
chociaż przynajmniej o jednę trzecią ceny taniej chce- 
my je wypuszczać, niż właściciele domów przy trotua- 
rach stojących — a jeszcze nie możemy mieć lokato- 
rów, bo każdego odstrasza błoto, gdyż nie mamy ża- 
dnego dojścia do swych realności. Nam świetny magi- 
strat nie chce nawet zrobić przejścia z plantacyj przez 
drogę — ku realności pod Nra 22 przy ul. Wielopole 
położonej. Ponieważ dotąd tylokrotne zabiegi drogą 
prywatną nic w magistracie nie skutkowały i w bło- 
cie siedzieć musimy — przeto upominamy się w imie 
niu tu przechodzącej publiczności i w interesie swoim 
o zrobienie chodnika od realności naszych Nra 95, 97, 
99 i 101 przy ulicy Dietla do realności Nr. 22 
przy ulicy Wielopole, drogą publiczną — za pomo- 
cą dzienników, — i prosimy, aby tak ważna dla nas 
sprawa nie była odłożoną, „ad calendas graecas,* 
gdyż teraz jest pora do zrobienia tego, raz że będą 
ciągłe błota jak zwykle na wiosnę — po drugie, że 
jest przygotowany kamień do tłuczenia — to go mo- 
żna użyć na wybrukowanie przejścia przez ulicę i od 
domów do plantacyj — a będzie i wilk syty i owca 
cała. 

Zaś co do tego, jakie mają znaczenie zdrowotne 

nijące śmieci, błoto i bagna, istna pińszczyzna na dro- 
Sie przed oknami powyż przytoczonych realności i w 


całej ulicy Wielopole — to panowie z magistratu do- 
wiedzą się z wykładu „o higienie publicznej“ — o któ- 
ry mamy zamiar usilnie poprosić Dra Grabowskiego, 
by takowy dla nich urządził — a wtedy może zechcą 
złemu zaradzić. 
Mieszkańcy ulic: Dietla i Wielopole. B 
Kalwarya Żebrzydowska. Loterya fantowa na ko 
rzyść straży ogniowej ochotniczej w Kalwaryi w dniu 
29 grudnia 1833 r. odbyć się mająca — odbędzie się 
w Kalwaryi dnia 9 września 1888 r. nieodwołalnie w 
sali czytelni, poczem wynik ciągnienia będzie rozesłany 
w 8 dniach po ciągnieniu. Nie odbyła się zaś dotąd, 
z powodu, że nierozsprzedanych losów zaraz niezwró- 
cono i z powodu, iż na 3.200 losów dotąd sprzedano za- 
ledwie 678, a zatem pozostaje do rozprzedania jeszcze 
2522 po 25 et. los. 


ELI DOK"F— 


Rozmaitości. 
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w chwili, gdy przejeżdżał pociąg. Zwłoki „ojea, syna 
i matki znaleziono następnie pokaleczone w straszliwy 
sposób. Dwie małe dziewczynki, które nie zdążyły 
wejść na szyny, ocalały. 

Straszna zbrodnię wykryto w Tryeście. W mie- 
szkaniu Simies'a znalezione zostały w kufrze podró- 
żnym, zamkniętym na trzy zamki, zwłoki Grimmes'a, 
którego ubranie nasycone było roztworem kwasu kar- 
bolowego, cò zapobiegało woni, zdradzającej rozkład 
ciała, Simies przez sześć tygodni spał w tym samym 
pokoju, gdzie stał kufer ze zwłokami zamordowanego 
przezeń w celu rabunku, Qrimmes'a. Suma, dla której 
popełniona zostałą zbrodnia, wynosiła zaledwie 674 zł. 


Największy parowiec osobowy spuszczony został 
w tych dniach na morze w Głlasgowie. Jest on wła- 
snością towarzystwa międzynarodowego i będzie kur- 
sował między Liverpoolem a Nowym-Yorkiem. Olbrzy- 
mi ów parowiec ma 580 stóp długości, przeszło 63 sze- 
rokości i 42 głębokości, pomieśsić się na nim może 
wygodnie 2,000 pasażerów i budowany jest stosownie 
do najnowszych | wymagań komfortu. Lady Randolph 
Churchill, która przyjęła goduość matki chczestnej 
okrętu, otrzymała od jego właścicieli w podarunku 
bransoletkę, z nazwą parowca „City of New-York* 
wypisaną brylantami, Drugi taki sam parowiec, mający 
pruć morskie fale pod nazwą „City of Paris,“ spuszczo- 
ny zostanie za kilka miesięcy na morze przez toż samo 
towarzystwo. 


Pożar teatru w Oporto. Szczegóły pożaru tego 
przypominają najokropniejsze sceny z wiedeńskiego 
Ringteatru. Na scenę spadła płonąca lina i zapaliła 
kulisę. Aktor, na którego benefis dawano przedstawie- 
nie, wpadł na scenę i porwał na ręce córkę, debiutu- 
jącą po raz pierwszy. Okrzyk jego, zwrócony do pu- 
bliczności;: „Ratujcie się!“ obudził panikę. Donoszą 
o rozpaczliwych walkach pomiędzy usiłującymi ocalić 
się kosztem drugich. Ludzie dusili się nawza w ko- 
rytarzach. Wejścia do lóż zabarykadowano, tak że 
przebywające w nich osoby nie mogły się ratować, 
Wyjść ratunkowych nie otwarto. Straż ogniowa czuwa- 
jąca w teatrze była bez aparatów. Płonący ludzie spa- 
dali na bruk przez okna. Wielu aktorów, a w ich rzę- 
dzie beneficyant z córką, udusili się. Ciał zwęglonych 
znaleziono dotąd przeszło 240. W Lizbonie wszystkie 
teatra zamknięte. Ogólne przerażenie. Policya zarzą- 
dziła rewizyą teatrów. 


Ostatnie chwile Hohenzollern'ów. Przepełnioae 
szczegółami z życia cesarza Wilhelma i innych monar- 
chów domu panującego obecnie w Niemczech, gazety 
berlińskie opisują jak następuje chwilę zgonu niektó- 
rych królów pruskich: Fryderyk Wilhelm I-szy opie- 
rał się początkowo myśli, iż śmierć się zbliża i umarł 
z nabożnemi słowy na ustach. Syn jego Fryderyk Wiel- 
ki, umarł samotnie, podobnie jak żył. Gdy w nocy z 
16 na 17 sierpnia r. 1786 zegar w pokoju chorego 
wybił godzinę jedenastą, król zapytał wyraźnie: „Któ- 
ra godzina? * — i dodał: „O czwartej chcę wstać!“ — 
Następnie dostał napada kurezowego kaszlu, lokaje po- 
sadzili go tedy na fotelu, a gdy zażył środek łagodzą- 
cy, wyrzekł ostatnie słowa: „Teraz będzie dobrze“, — 
poczem stracił przytomność i więcej jej nie odzyskał. 
Niezupełnie tak samotnie, jak wielki wuj jego, ale ró- 
wnież zdala od swoich najbliższych zmarł Fryderyk 
Wilhelm II; kilku zaledwie członków dworu królew- 
skiego było świadkami zgonu monarchy. Konający du- 
sił się, niemogąc tchu złapać, w końcu wzniósł obie 
ręce, zawołał: „Smierć jest jednak gorzką!“ — i sko- 
nał, Syn jego król Fryderyk Wilhelm III. unar? spo- 
kojnie, w dzień Zielonych świątek w otoczeniu całej 
rodziny, Fryderyk Wilhelm IV. zeszedł z tego świata 
w stanie zupełnej nieprzytomności. 

Zamknięcie domu sierot, zostającego pod kierun- 
kiem dwóch jampe sióstr miłosierdzia, pań Thier- 
ry i Cocher, zajmuje: obecnie opinię publiczną w Pa- 
ryżu. Na mocy doniesienia sąsiadów, policya przeko- 
nała się, iż kierowniezki zakłąda jaknajhaniebniej wy- 
zyskują oddawane im w opiekę dzieci, obchodzą się 
z niemi nieludzko i moszą je głodem, ciągnąc przy- 
tem dosyć znaczne zyski. Sędzia śledczy wykrył, iż 
w pobliżu domu sierot znajdował się szpital dla star- 
ców, w którym obie oszustki również prowadziły swo- 
je rzemiosło. Sędzia rozkazał natychmiast aresztować 
obie mniemane siostry miłosierdzia i umieścić je w 
więzieniu St. Lazare. Trzydzieści pięć dziewczątek z 
demu dla sierot oddano krewnym, a jedenaście umiesz- 
czono w przytułku dla dzieci. 


Budowa kanału Nikaraguajskiego, mającego na 
celu połączenie oceanu Atlantyckiego ze Spokojnym, 
wkrótee niezawodnie w czyn wprowadzoną zostanie, 
gdyż roboty przygotowawcze są już rozpoczęte. We- 
dług projekta przedstawionego kongresowi Stanów- 
Zjednoczonych przez senatora Edmonds, zamierzonem 
jest utworzenie towarzystwa budowlanego z kapitałem 
100 milionów dolarów w akcyach po 100 dolarów. Dy- 
rektorowie w liczbie 15, obrani na lat 3, mają zawie- 
rać potrzebne umowy, z państw umi: Nikaragua i Costa 
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„Matejkowsku wyk 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 27 Marca 1888. 
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Rica, poczem niezwłocznie rozpocznie się budowa ka- 
nału. 


Śnieżyca w Nowym - Jorku, Gazety zagraniczne 
przynoszą obecnie szczegóły o strasznej zawiei śŚnież- 
nej, jaka w dniu 11 b. m. szalała w Nowym-Jorku i 
okolicach. Wszystkie interesa uległy zawieszeniu. a 
komunikacya wszelka tak kołowa jak kolejowa i tele- 
graficzną została zupelnie przerwana. Z Waszyngtonem 
od półnoey nie było komanikacyi. Podobnie gwałtow- 
nej burzy śniegowej nie pamiętają najstarsi ludzie w 
mieście, Podczas najszaleńszej zawiei aa kolei napowie- 
trznej na Third-Avenue miało miejsce spotkanie się 
pociągów; maszynista poriósł śmierć. na miejscu, a 
Znaczna liczba pasażerow uległa cięższemu i lżejszemu 
poranieniu. Na głównej ulicy, Broadway, śnieg leżał 
na 6 do 10 stóp wysokości. Trzy tysiące robotników, 
z 1000 koni pracowało przez całą noc, aby jako tako 
drogę uprzątnąć. Pod śniegiem znajdowano, w posta- 
wie stojącej, zwłoki osób. zaskoczonych na ulicy przez 
urzę. W Nowym Jorku zameldowano 24 zmarłych 
osób, w New-Jarsey naprzeciwko Nowego-Jorku 24, 
w Fairhaven w Stanie Corneneticut 26 Ogółem zgi- 
nęło podczas śnieżycy osób 200 przeszło. Do ementa- 
rzy w Nowym Jorku nie ma dostępu, w skutku czego 
leży w mieście około 500 trupów, czekających na po- 
chowanie; na cmentarzu Greenwood, pod Nowym-Jor- 
lem czeka 109) nieboszczyków, z którymi niepodobna 
ostać się do grobów. Liczba wypadków na morzu 
Wzrasta z każdą godziną; w samej zatoce Chesapeake 
rozbiło się 200 okrętów. Pomiędzy Bostonem a Nowym 
orkiem przez dni pięć wszelka komunikacya nawet 
telegraficzna była przerwana. 


„ 0 dokumentach dotyczących Shakespeare'a, a zna- 
lezionych w rodzinnem mieście nieśmiertelnego wiesz- 
cza, w Stratford nad Avon'em, o czem już donosiliśmy, 


Z których wszakże znaczna liczba z powodu u- 
szkodzenią jest niemożliwą do odczytania, Większa 
CZĘŚĆ Papierów nie ma nie wspólnego z Shakespeare'm, 
N „c lkaset pochodzi z lat, w których twórca „Ham- 

ta! W części w Stratford, w części w Londynie pisał 
swoję dramaty. Na niektórych dokumentach, mających 

Przeważnie pozór aktów magistratowych, odkryto już 
uazwiską wiadomych przyjaciół i znajomych poety. Od- 
nalezienie tych dokumentów jest nader dziwnóm, wo- 

ec skrzętności, z jaką od tylu lat niezliczeni badacze 

akespere'a szukali w Stratfordzie najmniejszego Świ- 
stka, który miałby związek z poetą. Dokumenty znale- 
Zione zostały w starej komórce miejskiej szkoły ele- 
mentarnej, w której Shakespeare uczył się czytać i pi- 
8uć, Qimach to stary, mający lat przeszlo czterysta. Pa- 
piery przeniesione zostały do muzeum Shakespeare'a 
w jego domu rodzianym, gdzie kompetentne ręce zaję- 
ły się ich uporządkowaniem. 


"Oryginalna odezwę zamieściła chińska gazeta | q 


„Shih Pao“: „Ponieważ już oddawna nie padał ani 
deszcz ani śniez, rolnicy są zaniepokojeni i postanowili 
modlić się o śnieg. W tym celu wojskowe i cywilne 
włądze miasta od najwyższego do najniższego urzędni- 
ka udawać się będą każdego ranka do świątyni Ku- 
an-ti w Tientsinie i odprawiać modły do godziny 3-ej 
popoludnia. Robić t> będą, począwszy od dzisiaj przez 
ni tezy, nadto zachować winni surowy post i niedo- 
zwolió”na publiczne zarzynanie bydła. Nie ulega wąt- 
pliwości, że tyle szczerego oddania ze stony klasy rzą- 


dzącej wzruszy, serce nieba i oczekiwania narodu zo- 
stany spełnione,“ 


JE L E 


Literatura, Teatr i Sztuka. 


1ggg 0N XIII. Papież i dary jubileuszowe. Kraków 
8. Piękna ta książeczka, wspaniale wydana, ozdo- 
yrtretem Ojca áw., ciekawe i cenne bardzo za- 
łaj wiadomości o szczęśliwie dziś panującym papieżu 
„onie XII, od młodości jego począwszy aż do dni 

uaiejszych, Wdzięk i metoda opowiadania czerpana ze 

et poważnych, są nader zajmujące. Druga część 


lona po 


od str. 62 do 95 zawiera wyliczenie co najznakomit- | 


zp gh darów, jakie Ojcu św w dniu jubileuszow 

ł ` , ym 

RCA Rodzin, Rim, Monarchowie, Biskupi, Zakony, 
Arzyszenia, Miasta, jakie ofiarowały Azya, Aftyka, 


ka JKA Australia Leonowi XIII. Autor tej pracy 


KŻ owski chlubnie się wywiązał z zadania. Książ- 
jący wiana niezmiernie przyda się pielgrzymom uda- 
się do miasta wiecznego. 
enie. Pracowni mistrza. Matejko wykończył 23 ry- 
Przeznaczone ma ikonostas do kościółka św. Nor- 
iż dga} tony te, wykonane podczas choroby, wróżą, i 
ją Gieła będzie Simaia s Eaj rysunki przedstąwia- 
p Bete hih apostołów i proroków. Pierwszy ma się 
wiają ZaĆ nadziemską pięknością — drudzy przedsta- 
kterygpykj 3 *719 typy pełne wyrazu i wybitnej chara- 
»Kościuszko* niebawem skończony. Zanim go pu- 
ość będzie oglądać — pozwalamy sobie zajrzeć 
do pracowni mistrza, aby choć słabe dać o nim poję- 
ZEE jest mniej więcej półtora razy większy, niż 
» wę" pierwszym planie bohater z pod Racławic 
a atym koniu, za nim i,2 boku kilku sztabowych ; 
rugą stronę obrazu stanowią grupy chłopstwa iście po 
A onane, Trudno opisać je wszystkie — 
ale może najlepszym jest dzielny chłop depczący sztan- 
dar moskiewski, i gromadka z uwielbieniem patrząca 
na Kościuszkę i gwarząca o naczelaiku. Tło stanowi 
przepysznie wykonany las — w dali widać kołyszące 
się łany zboża. 
RE TA EEO DORA DĄ AORTY PAYD EOS REES 


bliezn 


Gospodarstwo, Przemysł i Handel. 


Galicyjska kasa oszczędności. Pod przewodni- 
ctwem Włodzimierza hr. Russockiego, odbyło się one- 
gdaj we Lwowie ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
galicyjskiej kasy oszezędności, na którem przedewszyst- 
ciem dyrektor p. Zima przedłożył sprawozdanie rachun- 
owe za rok zeszły, tudzież wnioski, co do podziału 


czystego zysku. Co do sprawozdania rachunkowego” 
zaznaczamy, że ogólny ruch kasy w r. z. wynosił 
53.754.491 zł. (centy opuszczamy). Bilans kasy za r. z. 
wykazuje następujące ważniejsze pozycye w stanie 
czynnym: Zapas gotówki 292.881 zł; pożyczki hipo- 
teczne 10.160.361 zł.; pożyczki dane gminom i powia- 
tom 857.678 zł.; pożyezki dane towarzystwom  zalicz- 
kowym 291.654 zł.; weksle 1,854.815 zł.; zaliczki pa 
zastawy papierów wartościowych 33.411 zł.; rachunki 
bieżące, pokryte papierami wartościowemi, 3,016.497 
zł.; rachunki zakładów kredytowych 253.725 zł.; razem: 
wynosił stan czynny 17,361.594 zł. — Stan bierny, 
wkładki, włącznie ze skapitalizowanemi odsetkami - 
16,874.447 zł.; rachunki bieżące gmin, zakładów pu- 
blicznych i kaucyj ogniowych zł. 275.427; wierzyteli 
ności funduszów: rezerwowego, emerytury, fundacyi 
pamiątkowej i fundacyi dla sług 40.301 zł.; odsetk 
pobrane na r. b. 111.260 zł. Zysk z obrotu funduszów 
za r. zeszły wynosił 94.157 zł., ale od tej kwoty strą- 
cić należy różnicę kursu z oblikwidacyi papierów war- 
tościowych, będących w zapasie funduszu ruchomego 
z dn, 31 grudnia r. z. w kwocie 34,010 zł., tak, że 
czysty zysk za r. z. wynosi 60.157 zł. Fundusz rezer- 
wowy wykazuje poważną sumę 1,647,406 zł.; fundusz 
pamiątkowy zł. 381.258 zł; fundusz stypendyjny 7.263 
zł; fundusz nagród dla sług 9.811 zł.; depozyta kau- 
cyj i obce 7.787 zł. 

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości a zgodnie z wnioskami dyrekcyi rozdzielono 
czysty zysk w kwocie 60 156 zł. w następujący sposób : 
a) do funduszu rezerwowego 37.000 zł.; b) do dyspo- 
zycyi dyrekcyi na nieprzewidziane wypadki 5.000 złr. 
e) na zapomogi dla wdów i sierót po urzędnikach 1.000 
zł.; e) na cele dobroczynne i użyteczne 9757 zł: ra- 
zem 60.157 zł. 

W r. z. — jak wiadomo — uchwaliło zgromadze- 
nie fundacyę pamiątkową, w kwocie około 400.000 zł., 
przeznaczyć na budowę gmachów dla miejskiego mu- 
zeum przemysłowego i państwowej szkoły przemysło- 
wej. myśl tej uchwały przedłożyła onegdaj dyrekcya 
(sprawozd. p. Zima) ogólnemu zgromadzeniu do za- 
twierdzenia następujący akt fundacyjny: I.) „Z powodu 
i dla uczezenia jubileuszu 40 letniego panowania Jego 
(es. Król. Apost. Mości Franciszka Józefa I., prze- 
znacza gal. kasa oszczędności we Lwowie kapitał w 
wysokości 400.000 zł.: uzbierany z czystych swych zy- 
sków z lat ubiegłych, jako fundacyę pamiątkową na 
wybudowanie w mieście Lwowie gmachów, celem po- 
mieszczenia w takowych miejskiego muzeum przemy- 
słowego i państwowej szkoły przemysłowej. W razie 
uzyskania przyzwolenia Najj. Pana, fundacya nosić bę- 
dzie nazwę: „Fundacya gal. kasy oszczędności we Lwo- 
wie imienia Cesarza Franciszka Józefa I.“ — IL Po- 
wyżej wymienione budynki staną na placu Castrum 
do gminy m. Lwowa należącym, przejdą przeto na 
własność tej gminy. III.) Budowę gmachu przeprowa- 
zi gal. kasa oszczędności w porozumieniu z gminą m. 
Lwowa, stosownie do potrzeby i celu, na jakie są prze- 
znaczone. IV.) Gal. kasa oszczędności zastrzega dla 


siebie udział w zarządzie m. muzeum przemysłowego, 


stosownie do statutu, dla Zarządu tego muzeum uchwa- 


lonego. V.) W. razie zwinięcia państwowej szkoły prze- 
mysłowej lub m, muzeum przemysłowego, przeznaczy 
gmina m. Lwowa zabudowania, o których mowa, na 
inne cele wychowania lub kształcenia. VI.) Udział w 
zarządzie m. mazeum przemysłowego, w LV.) ustępie 
obecnego aktu zastrzeżony, przechodzi, na wypadek 
zwinięcia tej instytucyi, na galicyjski Wydział krajowy 
we Lwowie, Zgromadzenie zatwierdziło powyższy akt 


fundacyjny. 
Kolej podziemna w Londynie. Kiedy w Londynie 


rozpoczęto budowę kolei podziemnej, spodzięwano się, 
iż przyniesie one akcyonaryuszom sowite zyski, Kapi- 
taliści ubiegali się zatem o nabywanie akcyj tej kolei, 
a jednym z głównych akcyonaryuszów był nawet Glad- 
stone, który uchodzi za dobrego finansistę, Tymczasem 
nadzieje zawiodły, kolej zamiast zysków przynosi stra 
ty, a główną przyczyną tego jest powstanie znacznej 
liczby omnibusów, które przewożą pasażerów na dale- 
kie dystanse bardzo tanio, bo za jednego pensa (5 cent.) 
Każdy zatem woli jechać „omnibusem, aniżeli narażać 
się na oddychanie zgęszczonem powietrzem w tunelu 
podziemnym. ! 


„ Wywóz kartofli do Ameryki. Ostatni sprzęt karto- 
fli w połnocnej Ameryce wypadł bardzo niepo nyślaie, 
w przecięciu 54 buszli z akra, gdy dawniejsze sprzęty 
wynosiły najmniej 84 buszli z tejże przestrzeni. Wsku- 
tek tego Ameryka, która i w normalnych latach ska- 
zana jest na przywóz kartofli, w tym roku daleko Wię- 
kszą ilość takowych syrowadzić będzie zmuszoną. Zwy- 
czajuie sprowadza północna Ameryka potrzebne dla 


siebie ziemniąki z Kanady, Szkocyi i-Trlandyi, od cza-|du — i gotów stanąć wraz z wojskiem przeciw rzą- 
su jednakże jak się od przyszłej jesieni wywóz karto-|dowi, wojna ta bowiem płynąć będzie z pobudek czy- 
fi ze Szczecina do Ameryki rozwinął, rugują ua targu! sto polityczno - ekonomicznych, a te naród wcale nie 
w Nowym-Yorku sprowadzanie z Niemiec kartofli co | wzeuszają. — Co uczynił rząd, aby poprawić byt t ych 
raz bardziej, z powodu bez porównania lepszej jakości, milionów, którym winien swą egzystencyę ? 


kartofle z wyżej przytoczonych krajów. Zi kartofle te 


Finansowosć. Dla przochowywania ruchomości i|gerem stało się dla przyjaciół i zwolenników tego o- 
towarów oraz dla udzielania pożyczek na zastaw tako- |statniego hasłem do otwartej walki antirządowej. W ten 
wych, założonem zostało w Warszawie nowe towarzy- | sposób uczyniono już pierwszy krok do walki stron- 
stwo akcyjne. Kapitał zakładowy oznaczony na 500 | nietw. W obec agitacyi boulanżystów rząd zmuszony bę- 
tys. rubli, ma być zrealizowanym w drodze emisyi |dzie uciec się do surowych środków, aby ocalić swą 
500 akcyj, które będą podzielone między założycieli : powagę. W takich stosunkach nie trudno o zaburzenia 
pp. hr. Łubieńskiego , Orsetti'ego , ks. Meszczerskiego | które trzeba będzie stłumić siłą zbrojną zapobiedz tym 
Bauerfeinda, Koźniewskiego i Lisieckiego. wypadkom może dzisiaj tylko gen. Boulanger, trudno 
ZZ jodnak oczekiwać takiej abnegacyi ze strony człowieka 

który doznał takiej bezwzględnej a niesłusznej obelgi, 
i który czuje dobrze, że źródłem tej nienawiści jest 
gorący jego patryotyzm, żądza przywrócenia Francyi 
wpływowej roli w międzynarodowych stosunkach euro- 
pejskich. „Now. Wrem.* ubolewa dalej, że rząd postą- 
pił sobie za srogo z byłym komendantem 13 korpusu; 
wojskowa karyera tego ostatniego jest do tego słopnia 
zwichniętą, że nie pozostaje mu nic jak stanąć na cze- 
lo ruchu lub zejść z widowni, Tego ostatniego trudno 
się spodziewać, kończy „Now. Wremia.“ 
) dalszym przebiegu sprawy Boulangera niema 
żadnych „ważniejszych wiadomości. Komitety robotników 
paryskica miały się oświadczyć przeciw Boulaagerowi. 
Powodem cofaięcia kandydatury Boulangera przez ko- 
mitet „protestu narodewego* jak twierdzą niektóre 
dzienniki było to, że stracono nadzieję zebrania na 
niego poważniejszej liczby głosów — mimo to agita- 
cya nieustaje, 

Przy wyborach w Marsylii otrzymał Pyat ze 
stronnietwa skrajnej lewicy 40.204 głosów. Konserwa- 
tysta orleański Hervet 23.638, Taugnier 12.440, Bou- 
langer 983. W Laonie okazała się potrzeba ściślejsze- 
go wyboru, bo żaden z kandydatów nie miał więk- 
szości; Boulanger otrzymał bowiem 45.089 głosów, ra- 
dykał Doumer 25808, konserwatysta Jacquemart gło- 
SÓW j 24,670. — Jenerał Boulanger miał się stawić 
wczoraj (26 bieżącego mies.) przed sądem wojskowym, 
mającym orzec, czy przewinienia jego-są tego rodzaju, 
że wymagają wykluczenia jego z armii. Jenerał zamie- 
rzał podobno zrazu odmówić stawienia się przed sąd, 
złożony jek utrzymywano z samych nieprzyjaciół jego 
poźniej zmienił decyzyą. Stawi się więc dzssiaj i bronić 
się będzie przeciw zarzutom. 


Przeglad polityczny. 


Austro-Węgry. Rada państwa przerwała swoje 
dalsze obrady prawie na trzy tygodnie. „W tym ostatnim 
okresie sesyi parlamentarnej, który się rozpoczął 25 
stycznia odbyła Izba poselska 18 posiedzeń i z ważniej- 
szych spraw załatwiła: ustawę o podatku od cukru, tra- 
ktat handlowy z Włochami, traktat graniczny z Rumu- 
nią, przedłożenie rządowe 0 urządzeniu składów na broń 
dia obrony krajowej, ustawę względem 7 dniowych ćwi- 
czeń dla nabycia wprawy w robieniu nową bronią re- 
petierową, ustawę o fundacyach z powodu jubileuszu 
cesarza Franciszka Józefa, ustawę 0 katechetach, tu- 
dzież ustawę o przymusowem wypróbowaniu palnej bro- 
ni ręcznej, — Po feryach wielkanocnych przystąpi Izba 
na jednem z pierwszych posiedzeń do rozpraw budże- 
towych, które trwać będą ze 3 tygodnie. — Z Buda- 
pesztu donoszą: „zażądać się mające przez rząd na po- 
mnożenie zapasów wojskowych i na pogotowie woj. 
kwoty, nie będą żadną miarą reprezentowały bardzo 
wysokiej sumy, a żądania te okazują się tem więcej 
usprawiedliwione, skoro rząd przy użyciu przyzwolone- 
go w marcu z. r. kredytu na uzbrojenie w sumie 52 
milionów, postępował z taką oszczędnością, iż obecnie 
jeszcze rozporządza resztą tej sumy.“ — Jednak ze stro- 
ny półurzędowej zapewniają, że zażądanym będzie nad- 
zwyczajny kredyt na cele wojskowe w kwocie 70 milio- 
nów złr. — Jeden z dzienników wiedeńskich „dodaje: 
„Dawniej wojny mie niszczyły tak państwa jak dziś 
zbrojny pokój.“ 

Niemcy. Z powodu ogłoszenia wiadomego dekretu 
cesarza Fryderyka upoważniającego następcę tronu ks, 
Wilhelma do samodzielnego załatwiania niektórych 
spraw imieniem cesarza — donosi Börsen Courier, 
że uastępca tronu obecnym odtąd będzie wszystkim ra- 
portom, jakie kanclerz i reszta ministrów zdawać będą 
cesarzowi, 60 już z tego powodu „zdaje się być nieod- 
zownem, aby wszelkie postanowienia następcy trona 
w zakresie poruczonym zgadzały się zasadniczo z po- 
stanowieniami, jakie cesarz do własnego załatwienia 


sobie zastrzeże, a więc, dodaje pomieniony dziennik w |rządowych wyszle Flourens specyalnego delega- 
duchu proklamacyj cesarskich. 


r a |ta do Rzymu celem załatwienia umowy doty- 

onegdajszych obradach Izby panów i Sejmu| naei i 
da, mail Słowie polscy sA udział. W Izbie, i | fazę handlowego z Włochami. i 
znajdowała się na porządku obrad sprawa kolonizacyi; Ę | urg 26 marca. Wczoraj miało tu 
chodziło o potwierdzenie sprawozdania komisyi koloni- | miejsce generalne zebranie rossyjskiego Banku 
zatyjmej; w Sejmie skorzystali posłowie polscy z dal-|dla handlu zagranicznego, Na posiedzeniu przy- 
szyśh qra na ADE esa spraw w jęto sprawozdanie za r. 1887 i c-kwaloasi odz 
a aby wytoczyć przed forum sejmowem AMR ehm i 
te BLA fed pa nadużycia Ried administracy j- Sw dog z powodu spadku ru 
nych mianowicie w Prusach zachodnich. maria 26 7.820 rubli. bi- 
Bardzo niemiłym dla zwolenników ustawy kolo- in 2 marca. Wkrótce mają nastąpić 
nizacyjnej, ale niemniej nym był ustęp, w którym | zaręczyny greckiego następcy tronu ks. Kon- 
poseł p. Kościelski porpant „eg? reap ae stantego (ur. 21 Lipca 1868) 7 księżniczka Zofią 

i i najróżnorodni A s 3 2 
ebay pj t esd prfraze i naj segórzejai zwolen- Ery A SE 1870), trzecią córką 1 gr 
nicy dzisiejszego systemu nie będą, zadowoleni. Ig, omość ta potrzebuje ty 0 ofi- 
R Od kilku dni rozpisują się niektóre cyalnego potwierdzenia a jest pewnem, że książę 
rea Konstanty ma wielką u dworu niemieckiego 
sympatyą, którą się cieszył jeszcze za. życia 


dzienniki o układach między Rosyą a Watykanem. 
Układy te toczą się na podstawie preliminarzów, uło- 
cesarza Wilhelma, a nawet był przez niego 
szczególnie dobrze widzianym. 


żonych w Wiedniu między nancyuszem papieskim i 
Praga 26 marca. »Narodne Listy». dono- 


ambasadorem rosyjskim. Papież, któremu udało się 

przyjść do zgody z Niemcami, spodziewa się, że i z 
nomom ciążliwości, jakie napotyka minister Du-- 
najewski i gabinet 


Rosyą zawrze ugodę. Kurya rzymska gotowa pedobno 

zezwolić na zaprowadzenie w kościele acińskim t. zw. 
Asz gorzelnianym, są nader wielkie. Koło 
polskie dało nieo 


dodatkowego nabożeństwa w języku rosyjskim, €o już 
od kilkunastu lat rząd rosyjski bez zezwolenia Rzymu 
l graniczone pełnomocnictwo p. 
Grocholskiemu, a on wyrażając zapatrywania 
Koła, jest stanow 


wszolkiemi sposobami stara się wprowadzić. Według 
wiadomości, które przynoszą dzienniki włoskie — ro- 
„Stanowczo przeciwnym ustawie, wobec 
czego wniesienie ministra będzie zakwestyono- 
wane. 


Własne telegramy Kurjera. 


(Otrzymane wez aj o godz. 10 wieczó”.) 

Berlin 26 marca. Następca i następczyni 
ronu szwedzkiego odjeżdżają dziś do kraju. 
Natomiast Wielkie Księztwo Badeńskie pozo- 
staje jeszcze jakiś czas w Berlinie. 

Rzym 26 marca. Według informacyj „sfer 


kowania przedsiębrane są w duchu powyżej określo- 
nym. - 

> W Petersburgu pojawiła się broszura, pocho- 
dząca z tajnej drukarni — i zawięrająca "wiele zdro- 
wych uwag. Treść skierowana najiprzij do osób pia- 
stujących wyższe godności. „Wojna z Niemcami jest 
nieuniknioną — pisze autor — mimo że sobie Rosya 
tego wcale nie życzy. Wojsko spełniłoby swoje zada- 
nie należycie, ale lad nie uwierzy w wyższe cele rzą- 


Otrzymane dzisiaj o godzinie 6 ra1o. 
Bukareszt 27 marca. Królewska para przy- 
była tu 25 O godz. ro rano. Król przyjmował 
tego dnia audencye, a dziś konferował z mini- 
stram1l. 
Berlin 27 marca. Stan zdrowia cesarza 
Fryderyka nie zmienił się, jest w ogóle po- 


Dla obałamacenia nas wymyślono frazes o „na-| gu, cesarz pracował wiele a nawet przyjął oso- 


płacono po dwa dolary za worek, ważący 160 funtów, |rodowem stanowisku“ a pod jego osłoną wprowadzo:| biście pewne zawiadomienie przez telef »n. 


czyli za 100 kilo 13 marek, a zatem drożej niż za psze- | no reakcyę na każdem polu życia narodowego wstrzy- 
nicę, którą za 160 funtów płacą tylko po Ł dolarze. | mano icofuięto jrozwój, uniwersytety wzięto po dozór po 
Do wysokiej tej ceny przyczynia się, prócz kosztów licyjny, wyższe wykształcenie stało się wyłącznością 


transportu także cło wywozowe po 1 ct. za buszel. 


Wystawy i kongresy. Kijowskie Towarzystwo rol- 
nicze przyznało nagrody następującym wystawcom : 
Za pszenicę wielki medal srebrny otrzymali : Modze- 
lewski z sing: Czarnowski z Podola, takiż medal 
mały — baron Maas i Czewonna z Podola, zaś listy 


pochwalne — Modzelewski, Jokisz i Albrandt: za żyto |J$ 


wielki medal : Buszczyński i Łążyński z Podola, S 
małe — baron Maas i Jelski z gub. mińskiej ; za jęcz- 
mień wielki medal: baron Maas i Tytus Michałowski 

małe — Jokisz, hr. Tyszkiewicz z Ukrainy, Krasowski 
Bałaszowa i Tarnowski, zaś listy pochwalne — Mo. 
dzelewski, hr. Branicka i Konopacki z Ukrainy ; za o- 
wies medale małe: Maas, hr. Branicka, Michałowski, 
Bałaszowa, Modzelewski, Buszczyński i Łążyński; za 
len wielki medal srebrny Eliszman, wystawca z gub. 
raratowskiej; za mak medal mały Jakubowski z Ukra- 
iny; za esparcetę medal hr. W, Branicki, właściciel 
Stawiszez; za koniezynę medale: mińskie Tow. rolni- 
cze, Buszezyński, Kążyński i Kalinowski z Podola ; za 
tytuń listy pochwalne: Jakubowski i Konopacki; za 
rzepak: mińskie Towarzystwo rolnicze, nakoniec za 
mąkę kartofłaną medal otrzymał Krasowski. 


„Wledeń 27 marca. Przy wyborach gminnych 
w pierwszej kuryi zwyciężyli liberali. 
klasy zamożniejszej, szkoły ludowe, „przemieniono w „Paryż 27 marca. Sąd apelacyjny zniósł zu- 
parafialne, aby w nich uczyć „prawowierności* ale ni- pełnie karę wymierzoną Wilsonowi. Wyrok w 
czego więcej. Ziemiaństwa mają być zniesione. Społe-|motywach ostro potępia nadużycia orderowe, 
czeńatwo protestuje przeciw tej reakeyi ale RA jako przynoszące hańbę tym, co je popełniają; 
cznie, Skazanie społeczeństwa na zupełną bezwładność twierdzi jednak, iż kodeks podobnych nadużyć 


stało się aksyomem mądrośei rządowej, a cały naród| . *Aui>1 3 m: . í x 
jia $: aiir biurokratycznej samowoli“ (piękny |nie przewidział i nie ma na nie odpowiedniego 


obrazek!) „Pester Lloyd“ przynosi wiadomość z wiary- paragrafu. 

godnego źródła, że SADY chociaż w cichy Ac Paryż 27 marca, Utrzymują w parlamencie, 
wpadający w oczy sposób, stara się niemniej usilnie|ze sąd śledczy wydelegowany dE 

. | Re à -R prawy Bou- 
i wytrwale korzystać z każdej sposobności, aby Portę langera powziął niekorzystne dla ios fa herak 


skłonić, do tak energicznego wystąpienia przeciw Buł- ABE WATY 
garom, jakie tylko okaże się możliwem. postanowienia, które jutro przedłoży radzie mi= 
nisteryalnej. 


ale nawet w Rosyi ma silny odgłos. „Nowoje Wrem “ Rzym Pd DAVLA, Papież otrzymał własno- 
podnosi bolesny głos na widok tego co się dzieje we | ręczny list cara z życzeniem utrzymania zgody 
Francyi: „Z ciężkiem sercem i uczuciem gniewu zwra- |1 z wyrażeniem gotowości ustępstw dla kościoła 
camy się dzisiaj (pisze „Now. Wremia*) do nieszczę- polskiego. 

snej sprawy Boulangera. O sprawie thj pochłaniającej Sofia 27 marca. Księżna Klementyna uzy- 
uwagę całego kraju i mogącej pociągaąć smutne na- ; vróci do Bułgaryi. 
stępstwa dla sympatycznego dla nas narodu, niepodobna ga BB, = A ye Car asdak Hecht 
milczeć. Niestety, spełniło się to co przewidywaliśmy. tovil 'Bisdarckośi oroas eksandra Newskiego. 


Francya. Sprawa Boulangera , nletylko w kraju 


Niezręczne postąpienie gabinetu z generałem Boulan- 
s 


w przedmiocie ustawy o po-- 


myślny. Wczoraj, jak donoszą z Charlottenbur= 


eoolod 1 oz10q4m wypr M łewśkzaigo orysów Apoqd U pysg 
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Ostrzeżenie. |7 


Dnia 25 b. m. udałem się do te- 
atru na przedstawienie «Księdza 
proboszcza». . Nie mając ze sobą 
lornety teatralnej. wypożyczyłem 
ją od bileterki balkonowej Maryi 
Chaplowej. Wychodząc oddałem 
lornetę i zapłaciłem za wypoży- 
czenie 30 ct. Kiedy zbliżałem się 
do drzwi, bileterka pogoniła za 
mną, upominając się o lornetę. 
Nie pomogło moje tłumaczenie, że 
oddałem, pijana bileterka pokazu- 
jąc jakąś zniszczoną lornetę w o- 
prawie z kości słoniowej, wówczas 
kiedy przezemnie pożyczona miała 
oprawę czarną, głośno, brutalnie, 
w najniegrzeczniejszy sposób żą- 
dała odemnie, abym jej zapłacił 
za zniszczenie lornety. Sprawę tę, 
która się oparła o policyą, odda- 
łem na drogę sądowa, lecz posta- 
nowiłem jednocześnie ostrzedz pu- 
bliczność przed grubiaństwem bi- 
leterki ij] zapytać się publicznie 
przedsiębiorcę: teatru, czyby nie 
uważał za stosowne trzymać słu- 
żbę grzeczną, uczciwą i trzeźwą. 


SSC g 


ODAS POPOOPONA 


Na podstawie zaufania, 


> posiada nasz kotwiczn 


Pain- 
xpeller od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszóm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to żaden środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepieie1dowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki. przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n. p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
hole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 ct, a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że a nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we ws stkich 
ajtókach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptóce pod Zło- 
tym Lwem. 
F. Ad. Richter % Cie. we Wiedniu. 


Tylko co wyszła x druku książeczka 
X. Polkowskiego 


Leon XII Papież 


i dary jubileuszowe 
z fotografią Ojca św. w stroju ponty- 
fikalnym. 
Cena 1 zir, 
kałd główny w księgarni Gebethnera 
i Sp. w Krakowie 98 1-3 
ZEZDZEADZYZZEZES, 


un 


Karolina Buczyńska 
akuszerka 


mieszka obecnie przy ul. Wiślnej 
Nr. 4, na I. piętrze. 


I 


i—i e sag 


SKLEP 


ze stancyą 
w domu pod 1 16 przy ulicy Starowiślnej 
w Krakowie od 1 Kwietnia do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu. 100 1-3 


Licytacja. 


W ce. k. sądzie powiatowym w Pod- 

górzu celem zniesienia wspólności mię: 

zy obecnymi właścicielami, odbędzie 

się egzekucyjna lic tacyjna sprzedaż 

realności l. k. 105 w Podgórzu w dniu 6 

kwietnia i 11 maja 1888, każdym ra- 
zem o godz, 10 rano. 

Cena wywołania 54,897 zł. 40 et. 

Wadyum 5490 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych , akt oszaco- 
wanią i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 99 1—3 
Podgórze, dnia 25 sżycmniia 1888 rokni 1888 roku. 


pęczek, 


= | tyłka ze znariom ALT 


Eege, 
ASAA irodek domowy. 


Ś BOB aeaa APR Z l aabytia prawie we wszystkich aptótacht 


Papier z fabryki SRO beds 0 0007 


| 


KURJER KRAKOWSKI z dnia 


ZDZ EGEE CZES PZDZWZZ DE CZE CZE EEG ZEEZE 


Zawiadamiam Szan. P. 


tak i nadal 


FABRYKA 
WYROBÓW KAFLOWYCH 


ś p ADAMA ŻYCHONIA 


w Dębnikach pod Krakowem, 
zakres jej wchodzące roboty. — 


wykonywać będzie wszelkie w 


i 


103 1—3 


c 


Polecając się dalszym względom Sz. P. T. 


T. Publiczność, iż jak dotychczas 


pi 
nk, 
ię 


Publiczności 
zostaję szacunkiem 


Karol Zychoń 


Budowniczy. 


DRZE ZĘ RE RRZZPOOERZELEZECZEEZĄ saeg 


biletów wizytowych 


> 
od 30 centów i wyżej można nabyć 


w drukarni A. Koziańskiego przy ul. Szewskiej, 


PIZ=I 


EA'B RZE A 


I 


P 
5 
[m 


Makaronu enea 


i suchych wyrobów z ciasta - 


MATYLDY GRZYBIŃSKIEJ 


we Lwowie 


zawiadamia strony interesowane, że wyłączną sprzedaż makaronów z jej 
pierwszej fabryki w kraju przyjął 


DOM HANDLOWY J. WENTZL w KRAKOWIE 


makaron grubszy 


3: m 


brycznych lwowskich, to jest: 


makaron drobny ” 140 centów 
0 


Handlujący iima odpowiedni rabat. 
LESE 


dzie dla poparcia wyrobu krajowego, premiówanego na ostatniej wystawie 


z 
krakowskiej srebrnym medalem rządowym, nabywać można po cenach fa- * 


76 30—30 


| za kilogram 


ŁŁ/ 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 16 kwietnia”1888 roku i dni następnych. 


Dyrekcya Zakładu Pożyczkowego 
NA ZASTAWY”RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


ZES kosztowności 


w złocie srebrze igdrogich kamieniach, 
do dnia 3] grudnia 1886 r. włącznie, jak również ubrania, bielizna i to- 
ra łokciowe do dnia 30żwrześnia 1887 r. włącznie zastawione, a dotąd 
niewykupione, ani prolongowane, stosownie do paragr. 22 statutu, zo- 
staną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która 
się odbędzie dnia I6 kwietnia 1888 r. i dni następnych o godzinie pół 
do 1o przedpołudniem przy ul. Szpitalnej l. 15. 
GE" Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 
interesie przed terminem licytacyi, tj. do 14 kwietnia 1888 r. włącznie 


ospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem zastawów. 
p P Seh P P s 


produktu surowego własnej 


plantacyi wszelkie gatunki Cykoryi i sztu- 
cznej kawy, odznaczające się bogactwem 
części pożywnych tudzież doskonałym sma- 


kiem i zapachem. 


KRAKÓW 
FABRYKA PAROWA 


, 


E KAWT | KAWY FOWE 


C£RORYI 


w Rakowicach pod Krakowem. 
Wyrabia z 


E riil 


ZI pik 


819 


erłową (Nowość). 
47 


go rodzaju produkta za- 


n:epłonną nadzieję, że Punie Go- 
które otaczają zawsze i wszędzie 


ką Rozmanita, 
swem życzliwem poparciem przemysł krajowy, ze- 


Cykoryę krakowską gorzką. 


Kawę figową. 


skrzyneczkach wyborową. 
mojej fabryki, przewyższa= 


klankach. 


ep 


awẹ krakowską w 


LE 


Cykoryową ka 


l 


Zalecając wyroby 
jące zaletami wszelkie te 


Fabryka poleca przedewszystkiem : 
graniczne, żywię 


Surogat kawy w pudełkach (Szufludkach). 


podynie nasze, 


4 
chcę i tu być pomocnemi w pepieraniu i rozpo- 


Surogat kawy w sz 
Kawę śrutową franeus 
wszechnianiu wytworów moich. 


f Pociagi a kolójdch żel: na kolejach żelaznych. 
od 20go Października br. 


Odchodzą Z z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy o g. 1046 rano, po- 
spieszny o g. 9'26 wieczór, mieszany 1057 
wieczór, kuryerski o g. 1-59 rano. 
Do Rzeszowa i Tarnowa lok. o 6:12 rano 
Do Wieliczki: o g. 11*18 przed poł. 
Do Wiednia: pociąg kuryer. o 6:55 rano, 
9.37 wieczór, pociąg osob. o 5:37 
9-20 przed poł., 300 po południu. | 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osob. 2'33 popoł., mięszany 
o g. 507 rano, pospieszny o g. 6'48 rano, 
kuryer. o g. 935 wieczór. 

Z Rzeszowa: said o g. 8'20 wieczór 

Z Wieliczki: 1:35 wieczór. 

Z Wiednla: eA: iąg kuryerski o g. 8'48 
wieczór, 7:25 rano, pociąg osobowy o g. 
9:46 rano i o g, 9'50 wieczór. 

Z Prus: osobowy o g. 500 popoł. ku- 
ryerski o g. 848 wieczór i osobowy o g. 
9:50 wieczór 

Z Warszawy : 
sobowy o g. 5'00 popoł , 
| 8o7rann '2 


Fano, 


‘Seid 'z 4asoq-'q "oz 


4zsoq-'q'3oz 


osobowy o g. 9'46 rano, 
kuryerski o g. 


sżriq Jeżoz Seig'oz 
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Pociągi na kolei Transwersalnej. 


Odchodzą z Podgórza Płaszowa: 

O godzinie $ minut 28 rano do Skawiny 
Oświęcima, Suehy, Żywca, Nowego Sącza, 
Zagórza 

Ó godzinie 4 min. 34 po poł. do Skawiny- 
Oświęcima 

Ogodzinie ; min. 8 wieczór do Suchy, No- 
wego Sącza, Zagórza. 

Przychodzą do Podgórza Płaszowa: 


O godzinie 9 min 12 rano z Zagórza, No- 
wego Sącza, Suchy. 

O godzinie 10 min 48 przed południem 
Skawiny, Oświęcima. 

O godzinie 6 min. 5 wieczór w Podgórzu 
1:35 wieczór w Krakowie z Nowego Sącza, 
Suchy, Żywca. 

O godzinie 7 min 3 wieczór z Oświęcima, 
Zagórza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca. 

Odjazd z Tarnowa. 
3-55 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca. 
2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 
Przyjazd do Tarnowa. 
11:10 przed ołudniem z Żywca, Zagórza. 


11:30 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza. 
maa 


IK. B 


27. Marca 1888 r. 


Magazyn Mód i Nowości 


pod firmą 


MME ANNA Kraków Szewska 21, 


Zaoputrzony w wielki wybór kapeluszy lekkich. Obstalunki przyjmuje i wy- — 
| konuje takowe w najkrótszym czasie. Próbki wyseła >platnie. 54 3—3 © 

— 
ZGZBZEZE ZES CZES cz] 5 


KSIEGARNIA 
ARTOSZEWICZA 


w Krakowie, Hotel Saski 
odstępuje następujące dzieła po zniżonych cenach . 


— Przypadki Mikołaja Doświadczyńskie- 
o. Cena 60 ct zniż. na 

— Historya. Cena 60 ct. zniż. na 

— Pan Podstoli. Cena 1 złr. 20 et. zniż.—*25 

— Kome.iye. Cena 1 złr. 20 et. zniż. na —*30 


Asnyk (El-y). Cola Rienzi, dramat w 5 


aktach. Cena 2 złr. zniż. na 


Bartoszewicz injian, istorya: pierwotna 
ena 14 zir 


Polski, 4 wielkie tomy 


zniż. na . 


—iSzkice z czasów saskich. Cena 3 zł. 


50 et. zniż. na 


— Btudya historyczne i literackie. Cena 


3-ch wielkich tomów 11:50 zn. na 


na 3 złr. 50 et. zn. na 
l'olsce, Cena 4 złr. zn. na 
morystycznych. 


Bliz:ński. 
w l-ym akcie. Cona 50 ct 


. 3:— | 
— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem. Ce- 
. +. 1:25 
— Bzkie dziejów kościoła ruskiego w 
. 1:60 
— Kniaź i Książę. Cena 60 ct. zn. na. —'20 
Bartoszewicz Kazimierz. 40 kronik hu- 
Cena 1'80 ct. zn. na —'60 
Kawaler marcowy, komedja 
zniż, na —'20 


.30 | 


1*25 | 


Buszczynski St. Sądy cudzoziemców 0 


Polsce. Cena 60 ct. zn. na 


,—25 


+ kraszewski-więzień i Niemcy, Wyda- 
nie Zgie. Cena 30 ct. zn. na 


Choiński Teodor Jeske. Z miłości, 


—10 


opo- 


wieść jakich wiele. Cena 1 zł. zn. na —30 
— Henryk Heine, portret iteracki. Ce- 


na 1 złr. 50 et. zn. na 4 
Dzieduszycka An. 
Cena 1 złr. zn. na. 


Dzieduszycki Izydor drr Der Patriotismus 
geschichtlichen 
. —*80 


in Polen in seine 


Entwickelung. Cena 250 zn. na 


Heisig. Przewodnik do rysunku cyrk'o- 
wego i linijnego, jako wsteępna nau- 


ka do geometryi wykreślnj, 


złr. 40 et. zniżone na 


rysun- 
ków architektonieznych itd. Cena 2 


Listy naucz vcielki. 


Hoffmann. A W. Wstęp do nowoczesnej 
chemii, z5 wyd. niem. L. Masłowski 


Cena 3 zir. 50 et. zn. na 


Jelinek Edward. Polskie panie i dzie- 
wice, przełożyła z czeskiego ydy 


Gr. Cena 1 złr. zn na . 


Kochanowski Jan. Pieśni i treny* Cena 


50 et. zniż. na 


Ceza 40 ct. zniż. na . 


Fenomena, Muza, Satyr, Monomachja. 


Odprawa posłów greckich, Szachy, 


Dziewosłąb, Zuzanna, Broda, Marsza- 
lek, Zgoda, Kpitalamium, Proporzec, 


Cena 50 ct. zniż, na 
Fraszki. 


Cena 40 ct. zniż. na . 


Wtargnienie do Moskwy, ary 


— Fragmenta. Wzór pań mężnych. Wróż- 
ki U Czechui Lechu, Wykład enoty, 


ct. zniż. na 


O pijaństwie, Apoftegmata, Cena 30 


Psałterz Dawidów. Cena 80 et. zniż, —-20 
Rymy łacińskie w tłómaczeniu Bro- 


—'40 
.—*20 


3—10 


*50 


+ —*15 


. =*10 


—15 
—20 


. —'10 


dzińskiego i Syrokomli, Cena 80 ct. 

zniż. na . ; .—20 
Krasicki Ignacy. Bajki, przypowieści. 

Cena 30 et. zniż na +7 40 

Satyry. Cena 2U et. zniż na —"10 
— Wiersze różne i wiersze *PO05R Co- 

na 50 ct. zniż. na =—112 
—- Myszeis. Cena 30 et. zniż. na . —10 
— Monachomachja i Antimonachoma- 

chja. Cena 30 et. zniż. na —'10 


Wojna Chocimska. Cena 30 ct. zn, na —'10 


Pieśni Ossyana. Cena 40 ct. zniż na —'10 


go, razem 1:20 
Kraszewski J. |. Tomko 'Práwazio. wie- 

rutna bajka. Cena 60 ct. zn. na —"80 
— Wieczory drezdeńskie. Cena złr. 2 80 

zniżona na —:20 

Laugel. Głos, ucho i muzyka. Cena 1 zł. 

zniż. na —25 
Lipiński. Zapiski z lat 1825 — 1831. Co- 

na 2 złr. zniż. na j — . 
Łoziński Wł. Galiciana. Cena 150 ent. = 

zh. Ro co —:50 
Mill John Stuart: O rz sdzie reprezenta- © 

tacyjnym. Ceta 2:40 ct. zn. na „—40 mo 
Moraczewski. Dzieje Rzpltej polskiej, 2 fam 

wyd. 9 tom. Cena 24 złr. zn. aa — paw 
Niemcewicz J. U. Powieści poetyczne i sA 

drobne wiersze. Cena 1 złr. zn. na .—'30 
— Leibe i Sióra. 2 tomy razem. Cena 

60 ct. zn. na —20 = 


Wszystkie powyższe dzieła Krasickie- 


2 ZI 


ża egzemplarz (z przesyłką 2 zir, 90 ct.) 


ie po cenie zniżonej 


„— *15 
—15 


— Bajki oryginale. Cena 60 ot. zn. na —*20 
— Jan z Tenczyna pow. historyczna, 3 


Szajnocha. Szkice historyczne i Począ- 
tek lechicki Polski 4 t. Cena .12 złr. 


tomy razem. Cena 150 ct. zn. na 
Miiller Maks. prof. Religia jako przed- 
miot umiejętności porównawczej. Ce- 
na 1:20 ct. zn. . e 
Opaliński. Satyry. Cena 80 ct. zn. na 
Okoński. Niewinni Antea Cena 1.20 zn. na —*40 
Podoski Gabr. Junosza. Teka historycz- 
na wydana przez K. Jarochowskiego 
w 6 tomach. Cena 24 złr. zn. name . 6— 
Rachunek polskiego sumienia, przez B. 
Buszczyńskiego, Cena 75 ct. zn. na 
Robertson. 
bez pomocy nauczyciela, 2 tomy. 
Cena 4 złr. 
Schmidt Henryk. Szkic historyczny dzie- 
jów 30-letniego panowania Stanisł. 
Augusta z 8 ryc. 
i W. Eljasza. Cena 1:20 et. zn. na 
Juliusza Słowackiego. 
w 5-ciu tomach, zawierające toż sa- 
mo co wydanie lipskie i lwowskie 
z dodaniem odna'ezionego urywku poe 
matu „Pan Tadeusz*. 
Stadnicki Kaz. hr. Przyczynek do heral- 
tyki polskiej. Cena 1:80 ct. zn. na 
Stebelski X. Ign. Dwa wie lkie światła na 
horyzoncie 
do dziejów 


zn. 


na 


zn. na 


„='40 


-—30 
. —*40 


na 


QWICZA 


*20 
Kurs języka francuzkiego 


60 et. zn. na „1 "30 


rysunku Kossaka 
. —80 
wydanie 


Dzieła, 


Cena 4 złr.z.na 150 
. —80 
ołockim, (dzieło ważne 


nii) 3 tomy. Cena 7 zir, 
2:— 


K PR 


ky 
l 


— Lechicki początek Polski (osobno. 
inne wydanie) Cena 4 złr. zn. na 


Szujski. Dzieje literatury świata nie- 
chrześciańskiego. Cena 3'30 zn. na . 

Sabowski, Józef Hauke Bosak, Cena 
40 ct. Zn. na 

Wermonty Dr Historya "literatury fran- 
cuskiej. Cena 5 złr. zn. nu  . 

Zalewski K. Górą nasi, komedya w 5ciu 


aktach. Cena 1:60 ct. zn. na . pt 


1:20 
1:20 
—10 
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Zamówienia przyjmuje 


Kass miejska w Podgórzu, 


Zarząd wapiennika przy piecu, i 


Filia urządzona ze składem wapna 
CENS TITTARNA 


w Krakowie, Groble 1. 7. 


Mura pen 
ra 


Ruble rosyjskie papierowe za 


100 . GTE 
Marki niemieckie. ` 
20-frankówki za sztukę 


Obligi: 

Za 100 złr. Marodi imiennej 
oprócz kuponu bież. 
Głalic. obligacye indemniza- 

cyjne . 
t/o gal. pożyczka krajowa 
5%/, oblig. komun. gal. | użish 
krajowego 


Listy zastawne: 
k'/49/, listy gal. banku kra- 
ic. Tow. Ered Ziemi. 

a ” ” 
> Tow. Kred. Ziem. 
ic. Tow. 


ic. Tow. Kred. Ziem. 


Křed. Ziem. 


103 
62 
10 


day i papierow publicznych. 
ków 26 marca 1888. 


płacą |żądają 


50; 
10) 62 


50 
60 
10 


104 
10 


101 


j100 
92 


nowszych doświadczeń z to- 


” 
ukt po cenach. umiarkowa- 


5 , 
60 ct. 
20 


Do stacyl kolejowej Podgórze- Płaszów | Podgórze-Bonarka 
Za 100 klgr. wapna skalistego z władowaniem do wagonu 


— ułr. 55 ot. 


195% 6—55 


10 he 


na miejsce budowy 
kt. 


Dyrekcya. 


» 
wapno i do uprawy roli 


dla Krakowa: 
bie rogate 
» 


skalistego rów nający się 90 kl 


wiono 


Przy odbiorze por T fa I 


ła dobry 19 
na tę okoli czność uwagę PP, Budowniczych 


o. 


Za rzetelne wykonanie za mówień ręczy 


je, polecamy g o również Wielm. PP. Rolnikom. 


enny gaszonego 
ych, a poniewa ż się 


ustano 


miału wapiennego 
Zakład urządzony według naj 


Administracyę fabryki pi owadzi gmina miasta Podgórza 


Za 1 hektol, wa 
rem kolejowym, wysy: 
ch, zwraca przeto 


„ 1 metr 
i Panów buduj 


» 100 
ny 
wyśmienicie n 
we 


płacą |żądają 

Oio galic. Zakł. Kred, Ziem. 78 7 ga r, 
o j t. z 100/, 

5 gle Banka E Hipo 8: |-98:50! 95 00 

5°/, galic. Banku "Hipot. bez | à 

premii EM, 3 96 50 97 25 

Losy: | 
Miasta Krakowa . 17 —! 18 — 
Stanisławowa 82 —| 84 — 


Warszawa. 26 ma r ca, 1888, 
Za 100*— Rubli wart. imie i. 
oprócz kup. bież. 
4'/4% listy Tow, Kred. Zien. 
L. serye duże . ź 

+07, listy likwidacyjne , 


91 25| 92 25 

87 50, 88 50 
Telegramy : 

Wiedeń, 26 marca 1888. 


Renta wspólna pap. opod. 77:45 Akcye kre- 
dytowe 269'75, Dukaty 5'99 


Berlin 26 marca 1888. 
Guldeny austryackie 160.45, ruble 167 10 


Z drukarni A. Koziańskiego w 


trzy wielkie tomy 
je księgarnia 


sprzeda 


a ZE KR REĄ  SAA 


Perty humoru polskiego 


Krakowie 


pr im 


